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TREFLIK I TREFLINKA POZNAJĄ LITERY
1) A jak adres.
 Treflik i Treflinka obudzili się w doskonałym humorze. Promienie słońca wpadały przez okno i zachęcały do wesołej zabawy. Dzisiaj przy śniadaniu wspominali z rodzicami tegoroczne wakacje, które spędzili nad morzem. Po śniadaniu wspólnie z mamą i tatą oglądali zdjęcia, które tata zrobił aparatem fotograficznym. Wybrali najładniejsze i wkleili je do rodzinnego albumu. Tata zaproponował aby wybrać zdjęcia dla przyjaciół, których Treflik i Treflinka poznali nad morzem. Po zastanowieniu wybrano zdjęcia, które przedstawiały wesołe zabawy, Treflika Treflinki oraz Ali i Adama.
- Mamusiu my nie znamy adresu Ali i Adama – stwierdził zasmucony Treflik.
- Nie martwcie się – powiedział tata.
- Wczoraj tata Ali i Adama wysłał mi adres esemesem – powiedziała mama
- Możemy im wysłać zdjęcia w kopercie – odpowiedział tata
Mama podała im kolorową kopertę do której włożyli kilka zdjęć. Napisała adres na środku koperty:
Adam i Alicja Adamczyk
ulica Agrestowa 1
Augustów
Treflinka nakleiła znaczek a mama idąc na zakupy wysłała list, wrzucając go do skrzynki pocztowej. Po kilku dniach Treflik i Treflinka otrzymali list zaadresowany na ich adres. Szybko otworzyli kopertę, w której znaleźli list od Ali i Adama z podziękowaniami za wysłane zdjęcia.
2) B jak buda.
Pewnego pięknego popołudnia w domu Treflików zamieszkał maleńki kudłaty pies. Dzieci
postanowiły nazwać go Burek. Tata wytłumaczył dzieciom, że Burek potrzebuje miejsca w
którym będzie mógł odpoczywać i spać w nocy. Czym prędzej zabrali się do budowania
domku dla Burka czyli budy. Z taty pomocą przygotowali deski, farby, młotek i gwoździe.
Tata przybijał gwoździe do desek, a następnie dzieci pomalowały budę na kolor brązowy.
Gdy buda była gotowa mama Treflinki przyniosła Burkowi ciepły kocyk aby na nim
odpoczywał. Treflinka i Treflik byli szczęśliwi, że ich nowy domownik Burek ma nowa budę.
3) C jak cebulka.
W ogródku Treflika Treflinki mieszkała mała cebulka. Kochała swój domek w ziemi i nie miała zamiaru go opuszczać. Nastała wiosna, Treflinka i Treflik codziennie oglądali swój ogródek. Szukali swojej cebulki, którą zasadzili jesienią na rabacie koło domu.
Wiosenne słoneczko grzało coraz mocniej a ciepły deszczyk moczył ziemię. Pewnego dnia kiedy promyki  słonka bardzo mocno nagrzały cebulkę a deszczyk napełnił ją wodą, zaczęła rosnąć.
I tak oto z brązowej cebulki wyrósł piękny kwiat.
- Jesteśmy tacy szczęśliwi - powiedziała Treflinka do Treflika podziwiając czerwony kwiat który zakwitł w ich ogródku.
4) D jak dom i domy.
Treflik i Trelinka postanowili spędzić aktywnie czas koło domu w piaskownicy. Zabrali ze
sobą sprzęty, które będą im potrzebne do zbudowania domku z piasku. Treflinka nazbierała
kwiatki w różnych kolorach, a Treflik znalazł kamyki i patyki różnej długości. Dzieci zaczęły
kopać w piasku. Treflinka postanowiła, że Treflik zajmie się budową, a ona wokół domku
stworzy piękny ogródek. Budowla domu szła dzieciom sprawnie, a ogródek był wyłożony
kwiatkami. Gdy dzieci kończyły budowę domu, postanowiły że zbudują jeszcze jeden dom, tylko bez ogrodu. Powstały dwa domy, które będą idealnym miejscem dla małych zwierzątek.
5) E jak Eskimos.
Treflik i Treflinka lubią chodzić do przedszkola. Codziennie na zajęciach dowiadują się ciekawych rzeczy. Dziś pani z przedszkolakami przygotowała mapę świata. Dzieci oglądały różne kontynenty, pani pokazała im Europę kontynent gdzie mieszkamy. Wszystkich jednak interesował kontynent gdzie mieszkają Eskimosi czyli Grenlandia. Wczoraj dzieci oglądały na ekranie film o życiu na dalekiej północy. Na zakończenie zajęć dzieci narysowały Eskimosa i jego dom igloo. Wszystkie dzieci dzieliły się kredkami i mazakami, pani pochwaliła całą grupę
– Widzę że wśród nas nie ma egoistów tylko wszyscy okazują sobie empatię jestem z was dumna - powiedziała pani.
6) F jak fiołek.
W sobotę rano cała rodzina Treflików wybrała się na wspólną wycieczkę do lasu. Słonko wiosenne przygrzewało coraz mocniej. Las budził się po zimie i można było zobaczyć pierwsze oznaki wiosny. Na krzakach pojawiły się pierwsze listki, a pod ogromnymi drzewami mieniły się zielenią małe paprotki. Treflik z Treflinką wesoło biegali po lesie, zachwycając się otaczającymi ich wiosennymi niespodziankami.
- Mamusiu, tutaj rosną prawdziwe fiołki , twoje ulubione kwiaty – zawołała Treflinka.
- Chodźcie szybko zobaczcie tą całą fioletowę łąka – powiedział dumnie Treflik.
- Jak pięknie pachną – zachwycała się mama.
- Jest ich całe mnóstwo – powiedział tatuś.
- Mamusiu zróbmy mały bukiecik i zabierzmy go do domu – poprosiła Treflinka.
Już po chwili cała czwórka z pięknym bukietem wiosennych fiołków wracała do domu.
- Postawimy je w pokoju na fortepianie aby przypominały nam zapachem wiosenny las – powiedziała mamusia.
7) G jak garnek.
Mama Treflika i Treflinki lubi gotować smaczne posiłki dla całej rodzinki. Tata Treflik mówi że jest ona wspaniałą kucharką. Cała rodzina wspólnie lubi wymyślać smaczne dania. Ulubionym daniem są naleśniki i gofry. Dzisiaj razem przygotowali gofry, ulubiony deser Treflinki. Treflinka pomoże mamie w przygotowaniu i upieczeniu gofrów. Tata z Treflikiem przygotują krem czekoladowy.
W niebieskim garnku ugotują śmietanę z kakao z dodatkiem cukru trzcinowego. W drugim garnku przygotują galaretkę z owocami. Jak myślicie czy te gofry będą wyśmienite?
8) H jak herbatka z hibiskusa.
Treflik z Treflinką poznali w przedszkolu nową koleżankę Helenkę. Zamieszkała ona z rodziną na osiedlu niedaleko domu Treflików. Mama Helenki zaprosiła rodzinę Treflików na popołudniową herbatkę z hibiskusa. Wracając z przedszkola Treflik z Treflinką poprosili mamę i tatę o kupienia dla Helenki ciasteczek do herbatki. W pobliskim sklepie mama kupiła paczkę herbatników. Spacerem wyruszyli wszyscy do mieszkania Helenki. W mieszkaniu przywitała ich Helenka z mamą i tatą oraz małym braciszkiem Heniem. Po wypiciu herbatki i zjedzeniu ciasteczek dzieciaki przeszły do pokoju Helenki aby wspólnie układać nowe puzzle z herbem Polski.  
9) I jak igła.
Pewnego popołudnia mama Treflinka powiedziała Treflikowi i Treflince że wspólnie po obiedzie wybiorą się na plac zabaw. Treflinka włożyła swoją nową sukienkę a Treflik nowe spodnie które dostał od Wujcia. Na placu zabaw, podczas zjeżdżania ze zjeżdżalni Treflik upadł na kolana, robiąc ogromną dziurę w swoim spodniach.
- O nieeee!!!!! to moje spodnie, które dostałem od Wujcia. Mamooo!!!!- powiedział Treflik
Mama szybko przybiegła do Teflika, przytuliła go i powiedziała że wspólnie w domu zszyją dziurę igłą.
- A co to takiego ta igła? - zapytała Treflinka
- Igła to taki malutki przedmiot z malutką dziurką przez którą przeciągamy nici i możemy szybko naprawić taką właśnie dziurę jaką ma Treflik w spodniach – powiedziała mama
- Huraaa! Idziemy szybko do domu ! - powiedział Treflik i wspólnie poszli naprawiać dziurę. Mama Treflinka wyciągnęła niebieskie nici i igłę. Pokazała Treflikowi jak można nią łatwo szyć, ale przypomniała mu że jest ona bardzo ostra i jedynie z pomocą dorosłej osoby można się nią posługiwać. I tak Treflik z mamą wspólnymi siłami naprawili dziurę w spodniach.
- Mamo mam teraz nowe spodnie! - wykrzyknął Treflik. Ale ta igła działa cuda!
10) J jak jajko Wielkanocne.
Zbliżają się Święta Wielkiej Nocy. Treflik z Treflinką będą dzisiaj malować pisanki. Mama powiedziała że w tym roku przygotują kraszanki.
- Co to jest kraszanka? - zapytał Treflik.
- Kraszanki to Wielkanocne jajka barwione na jednolity kolor. Można je gotować w wywarze z łupin cebuli. Mają wtedy piękny brązowy kolor. Na zabarwionym jajku można wydrapać ostrą szpilką różne wzory – powiedziała mama
Cała rodzina Treflików ochoczo wzięła się do ozdabiania jajek. Po skończonej pracy umieścili kraszanki na Wielkanocnym stole.
- Wyglądają pięknie- powiedziała Treflinka - szkoda że Wielkanoc jest raz w roku.  
11)   K jak kredka.
Treflik z Treflinką bardzo lubią kolorować i rysować kredkami. Wczoraj po przyjściu z przedszkola postanowili narysować coś dla mamy. Bardzo chcieli wypróbować kredki które otrzymali od dziadka i babci.
-Mama bardzo lubi kwiaty – powiedziała Treflinka.
- Super, narysujemy dla niej bukiet ulubionych kwiatów – krzyknął z radością Treflik.
 Ulubionymi kwiatami mamy są konwalie i krokusy.
- Musimy się postarać aby obrazek można było powiesić w galerii na lodówce – powiedział Treflik. Wśród kolorowych obrazków narysowanych wcześniej jako niespodzianka dla mamy i taty zawiśnie nowy obrazek.
12) L jak lody.
Nastały wyczekiwane wakacje. Mama Treflinki i tata Treflika postanowili zabrać dzieci na ich
ulubione lody do pobliskiej kawiarni. Miała to być niespodzianka dla Treflików dlatego
rodzice poinformowali dzieci że wybierają się na spacer do parku. Gdy dotarli na miejsce Treflik i
Treflinka zaczęli skakać z radości, że będą mogli zjeść swoje ulubione lody. W lodziarni
Treflinka poprosiła o lody o smaku truskawkowym z polewa leśną, a Treflik wybrał lody o
smaku limonkowym. Dzieci stwierdziły że to najpiękniejszy pierwszy dzień wakacji, a lody
były najlepszą niespodzianką o jakiej marzyły.
13)  Ł jak łopata.
Za oknem świeci poranne wiosenne słońce. Czas rozpocząć pracę  w ogródku, żeby móc posiać i posadzić kwiaty, warzywa i inne rośliny. Treflik i Treflinka wspólnie z rodzicami ochoczo zabrali się do pracy. Tatuś chciał wypróbować nową łopatę, którą dostał w prezencie od Wujcia.  
Łopata wyglądała bardzo ładnie, była cała kolorowa inna niż zwykłe łopaty.
- To chyba zaczarowana łopata- powiedział zachwycony Treflik .
Tatuś chwycił łopatę aby zacząć przekopywać ogród. Nagle łopata Wujcia podskoczyła i sama zaczęła kopać i śpiewać piosenkę.
„Zorbie dołek, wykopie rów, albo usypie mały kopczyk znów. Nie chwytaj mnie w dłonie, sama kopać umiem. Cały ogród zrobię w mig.”
Treflik i Treflinka zaczęli śpiewać wspólnie z kolorową łopatą. Cała rodzina szybko uporała się z wiosennymi pracami w ogrodzie, a wszystko to dzięki zaczarowanej łopacie Wujcia.
- Musimy koniecznie podziękować Wujciowi za wspaniały prezent – powiedział zadowolony tatuś.
14) M jak motyl.
Mama postanowiła zabrać Treflinkę i Treflika do miejsca w którym cały dzień będą mogli
obserwować życie motylków. Motyle żyją w specjalnych miejscach w których jest bardzo
ale to bardzo ciepło i jest bardzo dużo zielonych roślin w których lubią się chować. Po
dotarciu na miejsce Treflik i Treflinka nie mogli uwierzyć własnym oczom. Wszędzie latały
kolorowe motyle. Dzieci były zachwycone ich kolorami. Zobaczyli że motylki w takim miejscu
żywią się owocami przekrojonymi. Potrafią tam siedzieć bardzo długo, ale nagle na ręce
Treflinki i Treflika usiadł niebiesko-żółty motylek.
- Mamo ale on jest piękny – powiedziała Treflinka
- Tak wiemy, dzieci – odpowiedział mama - ale musimy już iść do domu bo tata właśnie gotuje dla nas przepyszny obiad.
15) N jak narty.
W rodzinie Treflików w pierwszy dzień ferii, gdy nastała noc, mama i tata zawołali Treflinkę i
Treflika. Poinformowali ich, że z samego rana mają dla nich niespodziankę i muszą iść
szybko spać żeby rano mogli wcześnie wstać. Dzieci czym prędzej położyły się do łóżka i
zasnęły. Gdy rano dzieci weszły do pokoju, na środku leżały kaski, buty narciarskie i narty.
Treflinka nie mogła uwierzyć własnym oczom, a Treflik zaczął skakać z radości że będą uczyli się jeździć na nartach. Dzieci ubrały kombinezony, czapkę, szalik i rękawiczki a następnie pojechali na górkę w okolicy swojego domu. Tata pokazał dzieciom, że na nartach trzeba utrzymać równowagę. Trefliki chętnie słuchały i wykonywały polecenia taty. I tak nauka jazdy na nartach stała się ulubionym zajęciem Treflików podczas ferii.
16) O jak okulary Olka.
Treflik z Treflinką chodzą do przedszkola do grupy Tygrysów. Dzisiaj wrócili do domu i zaczęli mamusi opowiadać o przygodzie ich kolegi Olka. W tym tygodniu Olek przyszedł w okularach, które kazał mu nosić pan okulista. Dzięki okularom Olek lepiej widział obrazki, literki i puzzle. Dzisiaj Olek przyszedł do przedszkola i płakał, bo nie chciał założyć okularów.
- Dlaczego Olku nie chcesz założyć okularów? – zapytała pani Ola.
- Inne dzieci w naszej grupie nie mają okularów i ja też ich nie chce- z  płaczem odpowiedział Olek. Pani przytuliła Olka i powiedziała, że innym dzieciom na pewno podobają się jego niebieskie okulary. Olek jednak nadal był smutny.
Pani Ola zaprosiła dzieci do kółeczka, wszystkie dzieci chciały dowiedzieć się dlaczego Olek płacze i jest smutny. Pani opowiedziała dzieciom całą historię o okularach Olka i jego smuteczkach.
- Ja podeszłam do Olka – opowiadała Treflinka i powiedziałam mu na ucho, że jego niebieskie okulary pasują do jego niebieskich oczu.
- Olek uśmiechnął się do mnie, założył okulary i zaczęliśmy wspólnie się bawić- opowiadała dalej Treflinka.
Na zakończenie dnia w przedszkolu pani Ola nauczyła nas wierszyka dla Olka, aby nie było mu już nigdy smutno:
„ Na nosek, załóż szybko okulary,
by świat już nigdy nie był smutny i szary”
17) P jak planeta.
Po powrocie z przedszkola Treflik z Treflinką bardzo chcieli aby tata Treflików przeczytał im ciekawostki o planetach w układzie słonecznym. Tatuś poszukał albumu  i wyjaśnił dzieciom czym jest planeta najprościej  
- To ciało niebieskie które krąży wokół gwiazdy -  powiedział tatuś
-  Czy ty wiesz ile jest planet w układzie słonecznym? - zapytała Treflinka
-  Do niedawna - powiedział tatuś - wiedzieliśmy tylko o ośmiu ale już tak nie jest, ponieważ wraz z postępem odkrywamy nowe planety które istnieją poza układem słonecznym.
Tatuś pokazał Treflince  i Treflikowi 8 zdjęć niesamowitych planet.
-  Niektóre z nich- powiedział tatuś - są małe i skaliste a inne duże i gazowe, jedne są gorące a inne zimne.
- Ale my mieszkamy na planecie Ziemia prawda tatusiu? - zapytała Treflinka.
- Oczywiście to nasza domowa planeta i jedyna znana nam do tej pory gdzie mieszkają ludzie – oznajmił tatuś.
- Czyli my nie jesteśmy ufoludkami tylko ludźmi żyjącymi na planecie Ziemia – powiedział Treflik.
18) R jak rakieta.
Treflik od samego rana nie mógł się doczekać wycieczki z rodzicami do pobliskiego planetarium. Zadawał rodzicom mnóstwo pytań,co będą tam robić. Tata wytłumaczył mu że w planetarium można oglądać gwiazdyi nawet można spróbować siedzieć w rakiecie. Treflik zapakował swoje książki o kosmosie i razem udali się na wycieczkę. W planetarium Treflik mógł zobaczyć gwiazdozbiór, oglądnąć jak wyglądają planety. Największą uwagę Treflika przykuł skafander kosmiczny, który mógł przymierzyć i usiąść  w nim za sterami rakiety kosmicznej. Po zwiedzaniu Treflik narysował swoją wymarzoną rakietę i powiesił  ją na ścianie w swoim pokoju z podpisem"Treflik i rakieta marzeń". Ten dzień Treflik zapamięta na długi czas a zdjęcia z rakiety powiesił nad łóżkiem.
19) S jak smok.
W odwiedzinach do Treflika i Treflinki zawitał ich przyjaciel Gonduś trzymając w ręce
zielonego smoka. Treflik od razu zaczął wypytywać co to za smok i skąd go ma. Gonduś
wytłumaczył im, że smok nazywa się Ares a dostał go w prezencie od dziadka. Treflince bardzo
spodobał się smok, więc zapytała czy może byśmy spróbowali go namalować na
kartce? Treflik niewiele myśląc przyniósł zieloną i żółtą  farbę oraz kubeczki, pędzelki i
kartki papieru. Dzieci zabrały się do malowania. Po skończonej pracy wycięły smoka z
papieru i wspólnie się bawiły. I teraz każdy miał swojego wymarzonego smoka!
20) T jak tort truskawkowy dla tatusia.
- Dzisiaj tatuś ma urodzinki- przypomniała mamusia w trakcie drogi do przedszkola..
 Treflik z Treflinką po powrocie, zaczęli zastanawiać się nad niespodzianką dla tatusia z okazji jego urodzin.
- Wiem , zrobię dla taty torcik, tylko poproszę o pomoc mamusię – powiedziała radośnie Treflinka.
- Ja narysuję dla tatusia laurkę w kształcie telefonu o jakim zawsze marzył – wykrzyknął radośnie Treflik i zabrał się do pracy.
Treflinka w tym czasie wspólnie z mamą pieką torcik w kształcie serca. Muszą się pośpieszyć bo zostało niedużo czasu. Zaczynają więc odmierzać składniki: masło, cukier jajka, mąkę i czekoladę.
Treflik skończył laurkę i przybiegł do kuchni aby pomóc w pieczeniu tortu.
W trakcie pieczenia Treflinka z Trelikiem przygotowują masę truskawkową. Miksują truskawki ze śmietaną i cukrem. Po wystudzeniu i wyłożeniu masy truskawkowej, ozdabiają tort dojrzałymi truskawkami.
- Trefliku ty  mały łakomczuchu, nie wyjadaj truskawek, bo braknie do tortu – mówi Treflinka oblizując łyżeczkę zanurzoną w masie truskawkowej. Mamusia zabiera gotowy tort i ustawia go na stole.Wcześniej ozdobiła go świeżymi kwiatami zerwanymi w ogrodzie.
- Jeszcze moja laurka – krzyczy Treflik i kładzie ją obok tortu.
Wszyscy są gotowi i wtedydo domu wchodzi tatuś. Cała rodzina śpiewa radośnie „Sto lat” i składa życzenia tatusiowi.
21) U jak ul.
Treflik i Treflinka lubią wiosnę. Wczoraj z mamą i tatą wybrali się na spacer. Idąc aleją wśród wiosennych kwiatów zauważyli latające pszczółki i inne owady. Pszczoły pewnie zbierały nektar
 z którego powstanie miód. Mama Treflików bardzo lubi ciasto z miodem, które piecze co niedzielę. Widok pszczół ucieszył także tatę, który ma własną pasiekę na działce. Pasieka to zbiór uli
w których mieszkają pracowite pszczoły. Tata bardzo lubi pracę w pasiece, może wtedy obserwować prace pracowitych pszczół. Cała rodzina lubi słodki smak miodu i  wie, że miód jest bardzo zdrowy i pełen witamin.
22) W jak woda.
Treflik z Treflinką w przedszkolu wykonywali ciekawe eksperymenty z wodą. Nauczyciel na środku sali przygotował stolik na którym ustawił szklankę z wodą i kartkę papieru. Do szklanki wlał wodę aż po czubek. Następnie na powierzchnię szklanki przyłożył kartkę papieru. Po czym bardzo energicznie obrócił szklankę z przyklejoną kartką do góry dnem. Wszystkie dzieci myślały, że woda wyleje się na stolik. Ależ była niespodzianka dla wszystkich, kartka papieru zatrzymała wodę w szklance. - Super!- krzyknął Treflik z Treflinką.
- Dzisiaj jak przyjdę do domu- powiedział Teflik, - poproszę mamę i tatę abyśmy razem zrobili ten sam eksperyment z wodą.
23) Z jak zamek.
W sobotę Treflik i Treflinka pojechali na wycieczkę do Warszawy. Warszawa to stolica Polski.
W planach było oglądanie Zamku Królewskiego. Przed wejściem na całą rodzinkę czekała pani przewodniczka. Po przywitaniu, opowiedziała im całą historię zamku. Początki Zamku Królewskiego sięgają XIV wieku, kiedy to powstała Wieża Wielka rozbudowana w XVI i XVII wieku za czasów Zygmunta III Wazy. Zamek był rezydencją królewską.
Treflik i Treflinka byli zachwyceni pięknymi komnatami i tronem na którym zasiadał król.
 W każdej komnacie były też piękne stare zegary, które wygrywały różne melodie. Po wyjściu z Zamku Królewskiego tata Treflika pkazał im duży zegar na Wieży Zamkowej który wybijał godzinę dwunastą w południe.
Do wprowadzenia każdej literki należy wykorzystać piosenki z płyty wydawnictwa Podręcznikarnia Trfliki w przedszkolu - Piosenkowe literki  sł. i muz. Jolanta Zapała opracowanie muzyczne Mirosław Krysztopa
Zbiór bajek do wprowadzania liter w przedszkolu napisany przez nauczycielki Przedszkola Samorządowego im. Treflika w Zaborzu:
                                                                                     naucz. Ewa Tatarczuk
                                                                                      naucz. Aneta Głogowska   
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